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Praca w spółdzielcza 
na wsi.

P oczynan ia spó łdzie lcze w ro ln ic tw ie po lsk iem  

są bardzo stare , sięgające osiem nastego w ieku . 

W w ieku dziew iętnastym w ystępow ały w szędzie  

tam , gdzie hasło ośw iaty przenoszono na grun t 

ekonom iczny .

N ajw cześn ie j starano się zorgan izow ać zby t 

p łodów ro lnych i w tym  dziale doznano najw ięcej 

n iepow odzeń , gdyż, jak się późn iej okazało , jest 

to dzia ł najtrudn ie jszy . P raw ie rów nocześn ie , w  

la tach sześćdziesią tych  rozpoczęto  organizację kre­

dy tu w W ielkopo lsce i M ałopo lsce i organ izację  

hand lu w iejsk iego w  M ałopo lsce . W  W ielkopo lsce  

ze w zględu na gęstość m ałych m iasteczek i prze­

w agę w iększych gosps darstw  w łościańskich , kre ­

dy t B anków L udow ych obsług iw ał zarów no w ieś, 

jak m iasto . W M ałopo lsce K asy zaliczkow e zało ­

żone w m iastach znaczn ie rzadzie j rozłożonych n iż  

w W ielkopo lsce , n ie m ogły m ieć znajom ości roz  

drcbn ionych gcspodarstw ro lnych i przez to n ie  

m ogły w dostatecznej m ierze obsłużyć ich kredy ­

tem , a zw łaszcza n ie m ogły w ydobyć i zuży tkow ać  

drobnych oszczędności w si. Z trudnościam i zor­

gan izow ania hand lu w iejsk iego w alczy ły sk lepy  

K ółek ro in iczych .

K redy t ro ln iczy po strasznych przejściach z  

la t ośm dziesiątycb , gdy w przeciągu 15 la t zlicy ­

tow ano 36 ty sięcy gospodarstw , znalazł rozw iąza­

n ie w K asach S tefczyka. K asy te udzie liły w o- 

kresie od 1809 do 1913 roku v l5 m iljonów  koron  

pożyczek , praw ie w yłączn ie z w kładek , zebranych  

w śród ludność 1.

W początkach pracy w iększości K as służy ł im  

pom ocą fundusz pub liczny kraju , jednak następn ie  

w sum ie ogó lnej w kładk i oszczędnościow e prze­

w yższy ły zapo trzebow anie pożyczkow e.

C entra lizacji, a przez-to w łaściw ego rozdzia łu  

funduszy K as dokonała dop iero C entralna K asa  

S półek R oln iczych , przen iesiona w loku 1919 ze  

L w ow a do W arszaw y i stanow iąca obecn ie cen ­

tra lny bank spó łdzie lczy w P olsce , obejm ujący sw ą  

dzia ła lnością całą R zeczpospo litą . W ten spcsób  

K asy S tefczyka w raz ze sw ą cen tralą , przez spó ł­

dzielcze zorgan izow anie sam opom ocy w si w yzw oli­

ły ją z w ięzów lichw y, tak , że prob lem lichw y  

w iejsk ie j n ie i& tn at już w roku 1913 . P rócz tego  

K asy przysposob iły pracow ników spó łdzie lczych i 

sk ierow ały m ożliw e szybk ie gospodarcze podn ie­

sien ie ludności ro ln iczej przez w ytw órcze i hand ­

low e spó łdzie ln ie . O d roku 1908 rozw ija ją się  

pcm yśln ie spó łdzieln ie ro ln iczo-hand low e, a od r. 

loO 9 spó łdzie lnie m leczarsk ie .

• J stIńęn ie spó łdzieln i m leczaisk ie j, um ożliw ia- 

dm J ro l^ kow } należy ty zby t m leka, w skazu je m u  

& ę podn iesien ia dochodów  przez hodow lę, przez  

b ird^A i C^ n ie zaczJna jB dobrze kaim ić byd ło i 

znów nnd^ aC ° jeg0 do tó r ’ stan ’ * a P rzez t0  
razA m  podn .osi S :Q ogó lny poziom  hodow li, a z n im  

razem  poziom upraw y.

b iu ro m leczarsko w e L w ow ie. O dbudow ę m le­

czarń u trudn iała najp ierw n iepew ność po łożen ia , 

oparta na psychozie p ierw szych la t pow ojennych  

następn ie ustaw ow e ogran iczen ia obro tów .

B ardzo szybk i w zrost rucbu . m leczarsk iego  

następu je w la tach ostatn ich . Z końcem roku  

1925 ilo ść spó łdzieln i m leczarsk ich , zgrupow anych  

przy K rajow ym  P atronacie , w ynosiła 93 , z końcem  

1927 roku —  2 IR , w październ iku 1928 r. 250 . 

Jeszcze szybszy by ł rozw ój m leczarstw a w w oje­
w ództw ach środkow ych i w schodn ich , gdz.e sam  

Z w iązek spó łdzie ln i ro lniczych grupow ał z końcem  

1925 r. 192 spó łdzieln ie , z końcem 1927 r. 457 ,

a 1 lipca 1928 r. 577 .

S przedażą burtow ną w kraju i eksportem  za  

gran icę w yrab ianego przez spó łdzie ln ie m asła i 
serów , a także ja j, m iodów i innych produktów , 

ząjm ują się : C entrala S półdzie ln i m leczarskich i 

ja jczarsk ich w W arszaw ie, M ałopolsk i Z w iązek  

M leczarsk i w K rakow ie i hurtow nia ja j w K ra­
kow ie.

S półdzie lczy handel ja j, organizow any w fo r­
m ie pow iatow ych spó łdzieln i, podupad ł w skutek  

bardzo silnej konkurencji hand lu pryw atnego . 0-  

becn ie przez hurtow nie spó łdzie lcze przechodzi 

ty lko 6 m iljonów ja j roczn ie , gdy natom iast w ieś 

po lska sp rzedaje w roku przeszło 2 m iljardy ja j.

M ów iąc o w spółczesnym  stan ie spó łdzie lczości 

ro lnej, należy też w skazać na obecny stan K as  

S tefczyka. D ew aluacja zn iszczy ła kap ita ły kas i

a w  i3Ł Q iał0 jnż w M ałopo lsce 190 ,
W nifli- ’ estw ie 120 spó łdzieln i m leczarskich ,  

cen t w  zn iszczy ły znów  k ilkanaście pro-
sth iŻ t°i a n iem ieck ie zn iszczy ły praw ie w szy- 

fcec t’ a ’ ze dw ie ty lko pozostały czynne. W o-
g zn iszczen ia , przesta ło dzia łać krajow e

Dzisiejsza Oosja będzie Rzeczpospolitą
K oresponden t parysk i „N eue F reie P ressed  

og łasza w yw iad z K iereńsk im  o rosyjsk im rucbu  

em igracy jnym . K ierońsk i tw ierdzi, że ruch ten  

chw ilow o n ie jest silny , co spow odow ane jest roz­

b iciem  em igracji na k ilka obozów po litycznych . 

W edług zdan ia K ierońsk iego , efek tyw ną jedyną  

akcją ruchu em igracy jnego w chw ili obecnej jest 

podsycan ie opozycji przeciw ko rządow i bo lszew ic-

Bolszewicy boją się polskich... opłatków.
Tysiące listów z Polski zwróciła poczta sowiecka. Naruszenie tajemnicy 

korespondencji.

P rzed św iętam i B ożego N arodzen ia setk i i ty ­

siące osób z P olsk i, k tó re posiadają w R osji so  

w ieck ie j krew nych i znajom ych , odw iecznym zw y ­

czajem w ysłało do R osji listy z życzen iam i św ią-  

tecznem i, załączając do listu op łatk i.
JN a parę dn i przed B ożem N arodzen iem , po ­

czta z R osji zaczęła przenoś ć dzień w dzień setk i 

i ty siące listów zw ro tnych , k tó re by ły rozcię te  

i następn ie przez bo lszew ick i urząd pocztow y za­

lakow ane, a jako przyczyna zw rotu ow ych listów , 

przyb ita zosta ła p ieczątka , pow ołu jąca się na M ię­

dzynarodo w ą K onw encję P ocztow ą zabran ia jąca  

przesy łan ia coko lw iek w liśc ie innego, prócz listu .

P o b liższem jednak zapoznan iu się z ow ą  

M iędzynarodow ą K onw encją P ocztow ą w yszło na  

w ierzch oszustw o bo lszew ick ie . W  praw dzie ow a  

konw encja zabrania przesy łan ia w listach innych . 

k iem u, jednak  akcja  an tysow iecka  m usi w yjść  z kraju

B eznadzie jne po łożen ie ekonom iczne R osji 

S ow ieck ie j, brak w szelk iej organ izacji w obozie  

bo lszew ików , o to , zdan iem K ierońsk iego najlepsi  

sp rzym ierzeńcy akcji an tysow ieck ie j.
K ierońsk i uw aża, że najbardziej w skazanym  

ustro jem  d la R osji po upadku S ow ietów jest sy ­

stem  federacji repub likańsk ie j.

n iż pocztow e przesy łek , ale też jednocześn ie ka ­

tegoryczn ie zabran ia przeg lądan ia korespondencji 

pryw atnej, k tó rej gw arantu je praw o ta jem nicy . 

B olszew icy zaś, pow ołu jąc się oportnn istjczn ie na  

ow ą konw encję , jednocześn ie beszczelu ie ją gw ał­

cą, depcą praw o ta jem nicy korespondencji pry ­

w atnej;

O kazu je się tedy , że bo lszew ikom n ie chodzi 
o ścisłe przestrzegan ie . um ów m iędzynarodow ych , 

lecz o najzw yczajn iejszą w alkę z re lig ją naw et 

na drodze pocztow ej, n iedopuszraając do sieb ie  

op łatków , w ysyłanych z innych krajów . Z po ­

w yższego w ynika, że uw ażana do tąd ta jem nica  

korespondecji w  R osji za prob lem atyczna znajdu jąca  

dziś aj całkow ite po tw ierdzen ie , jest fak tem , przez  

sam ych bo lszew ików stw ierdzonym .

w iele z n ich przerw ało pracę. N ajsłabsze n ie  

pod jęły je j już na now o, w iększość jednak po u-  

stalen  u w alu ty , rozw inęła now ą działa lność , a w  

la tach osta tn ich pow stał znów szereg kas now ych  

w iększych . O becn ie ’K rajow y - P atronat m a pod  

sw ą op ieką 1 .077 K as S tefczyka. Z w iązek w ar­

szaw sk i, czynny w w ojew ództw ach środkow ych i 

w schodn ich obejm uje 919 K as S tefczyka. P rócz  
tego istn ie ją zw iązk i K as ro ln iczych w  T orun ia  

i K atow icach , k tó re grupu ją 260 K as. S tan po ­

życzek , udzie lonych przez te K asy, dosięga 72  

m iljonów  zło tych .

W obec słabego odrodzen ia się do tychczas ru ­

chu oszczędnościow ego po w siach , oko ło 65%  tego  

kap ita łu dostarczy ła spó łdzie ln iom  C entralna K asa  

S półek R oln iczych .

W zm ożen ie w kładów  oszczędnościow ych stano ­

w i jedną z najp iln iejszych po trzeb spó łdzie lczości 

po lsk ie j, gdyż ono jedyn ie daje n iezależność i 

sw obodę pracy w szystk im typom  spó łdzieln i i za ­

bezp iecza od lichw y, k tó ra po osłab ien iu dzia ła l­

ności kas przez dew aluację odrodziła się na now o- 
dochodząc jeszcze w roku 1927 do 84% -120%  

przy pożyczkach w go tów ce, a do 200— 40 °/o  
przy pożyczkach w zbożu . W kładk i oszczędności )- 

w e obecn ie jeszcze n iedosta teczn ie w zrasta ją , :e l 

nak ostatn io w tem pie przysp ieszonym , co jest z  

w ielu w zględów pom yślnym  ob jaw em .
(D r. K . W .
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Zatarg Paragwaju z Boli w ją jeszcze 

nie skończony.
W ie d e ń , 3 . 1 . P A T . K o n s u l g e n e ra ln y  

P a r a g w a ju  o g ła s z a w  d z ie n n ik a c h  w ie d e ń s k ic h  n a ­

s tę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie : R z ą d  P a r a g w a ju b y ł d o ­

ty c h c z a s o p ty m is ty c z n ie u s p o s o b io n y w s p r a w ie  

z a k o ń c z e n ia k o n f l ik tu  z B o l iw ją . O b e c n ie j e d n a k  

p a r a g w a js k ie  k o ła p o l i ty c z n e s ą d z ą , ż e w y b u c h  

w o jn y  j e s t p r a w ie  n ie u n ik n io n y , p o n ie w a ż w o js k a  

b o l iw i js k ie o b s a d z i ły p o n o w n ie k i lk a f o r tó w  n a

Jliljon 300 tysięcy bezrobotnych 
w Niemczech.

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  l i c z ­

b a b e z r o b o tn y c h w  N ie m c z e c h w z r o s ła  w  p ie r w ­

s z e j p o ło w ie  g r u d n ia  o  2 7 0  ty s ię c y  i w y n o s i o b e ­

c n ie  1 .3 0 0 .0 ( 0 .

Chłopom litewskim głód zagląda 
w oczy.

K o w n o , 3 . 1 . N ie u r o d z a j w  r o k u  u b ie g ły m ,  

Ł tó r y  s z c z e g ó ln ie  d o lk n ą ł p o w ia t  s z a w e łs k i , w y w o ­

łu je  z a n ie p o k o je n ie w ś r ó d k ó ł p r z e m y s ło w o - h a n ­

d lo w y c h .

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę o d b y ła  s ię w S z a w la c h  

n a r a d a  z u d z ia łe m  c z ło n k ó w  p r e z y d ju m  I z b y  p r z e -  

s n y s ło w o - b a n d lo w e j , n a  k tó r e j p o s ta n o w io n o  z o r  

g a n iz o w a ć d o r a ź n ą p o m o c  d la  r o ln ik ó w , p r z y c z e m  

r z ą d w y a s y g n o w a ł 1 0 m il jo n ó w l i r ó w p o ż y c z k i  

d la lu d n o ś c i , d o tk n ię te j n ie u ro d z a je m . P o ­

ż y c z k a t a  m a  b y ć  r o z d z ie lo n a  w  n a tu r z e  d la  8  n a j ­

b a r d z ie j d o tk n ię ty c h  p o w ia tó w .

Ze świata
Koniec głośnego bandyty Meksykańs­

kiego.
Z  M e k s y k u  m ia s ta  d o n o s z ą , ż e  g ło ś n y p r z y w ó d ­

c a  b a n d y tó w  M a x im il ja n o  V ig ie r a s z o s ta ł p o jm a n y  

w  p ią te k  i p o  k r ó tk ie j r o z p r a w ie  s ą d o w e j r o z s t r z e ­

l a n y . G łó w n y m  p u n k ie m  o s k a rż e n ia b y ła  d w u k r o t ­

n a  p r ó b a u p r o w a d z e n ia a m b a s a d o r a a m e ry k a ń s k ie ­

g o  w  M e k s y k u , M o r ro w a , c e le m  w y m u s z e n ia o k u ­

p u  w  w y s o k o ś c i 5  ty s ię c y  p e s ó w .

Całe miasto z domami można nabyć za 
16,000 doi.

W  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h m o ż n a k u p ić  o b e c ­

n ie c a le  m ia s to z d o m a m i m ie s z k a ln e m i n a  2 0 0 0  

lu d z i , z h o te le m , n a w e t z e s ta c ją k o le jo w ą  i to r a ­

m i o r a z 1 5  a k r a m i g r u n tu , z n a jd u ją c e g o  s ię p o d  

m ia s te m . A  to  w s z y s tk o  z a 1 6 .0 0 0  d o la ró w  ! J e s t  

to  n r a s ie c z k o W e s t E m in e n c e  w  g ó r a c h  O z a rk  w  

M is s o u r i . S to i o n o  p u s tk ą o d k ą d  w y c ię to  t a m  l a s y  

i  z a b r a k ło  t a r ta k ó w . K ilk a  p o d o b n y c h  m ia s t  z a m a r ło  

w  t a m te js z y c h g ó r a c h .

Ki. Bierkoski.

Urwipele
( H u m o r e s k a ) .

2 7 )  ( C ią g  d a ls z y )

—  C o  c i j e , K u b u ś  ? —  z a p y ta ła z a n ie p o k o ­

jo n a A n u s ia . —  C z e g o j p lą c z e s z  ? M ó w .. . n o ,  

m ó w .. .
N ie s te ty  j e d n a k  n a le g a n ia  d z ie w c z y n y  n ie  o d ­

n o s i ły  s k u tk u . W tr ą c i ł s ię  d o  t e g o  R z e p a :

—  N o  g o d e j , „ ż e b y m  t a k ż d r ó w  b u ł ,“ d z ie -  

c io k i in o p la c z u m  —  z a c z ą ł w s ty d z ić K u b ę . —  

P r z e s ło ń  i g o d e i , „ ż e b y m  t a k  ż d r ó w  b u ł“ .

K u b a  z a m ia s t o d p o w ie d z i , p o c ią g a ł n o s e m  i  

n a  d o b r e s ię r o z p ła k a ł .

P r o ś b y  A n u s i a n i n a le g a n ia  R z e p y  n ic  n ie  p o ­

m a g a ły . P a r o b e k s  ę z a c ią ł , j a k  to  m ó w ią  i n a  

z a p y ta n ia n ie  o d p o w ia d a ł z u p e łn ie . A le ż e  to  k a ­

ż d a ^ ło w a k o b ie c a j e s t c h y tr z e is z ą  o d  m ę s k ie j , t a k  

t e ż  A n u s ia  r z u c iła  p o d  j e g o  a d r e s e m :

—  E , k ie d y ś ty t a k i u p a r ty , to  n ie  p u d e z  

to b u m  d o  u ł to r z a !

—  D la c z e g u j J a n u s 1 a —  z a r a z o d e z w a ł s ię  

K u b a —  o d m o w io s z m i, c z y ju ż n ie  j e s ty m  d lo  

c ie b ie n ie w a r e m ?

—  J e z d y ś , to j e z d y ś . . . A le p o w id z , c z e g ó j  

p lą c z e s z ?  —  z a p v ta la p o  r a z o s ta tn i .

U s n o K o jo n y n ie c o  n a d m ia r e m  w y le w u  ł e z , z a ­

c z ą ł K u b a  o p o w ia d a ć  o c a łe m  z a jś c iu  z d r o b n e m i  

s z c z e g ó ła m i i w  k o ń c u d o d : i ł , ż e z a d u s i ł W o jtk a  

L ip c z a k a  n a  ś m .e ić , k tó r y  I ._ J tb e c n ie n a  d r o d z e .  

t e r y to r ju m  P a r a g w a ju . B o l iw ja p o m im o  p r z y ję c ia  

p o ś r e d n ic tw a k o n f e r e n c j i p a n a m e r y k a ń s k ie j o k u p u ­

j e  w  d a ls z y m  c ią g u  t e r y to r ju m  P a r a g w a ju . R z ą d  

P a r a g w a ju n ie m o ż e d łu ż e j to le r o w a ć o b c y c h  

w o js k  n a  s w e m  t e r y to r ju m . Z t e g o p o w o d u w  

A s u n c io n o c e n ia ją b a r d z o p e s y m is ty c z n ie in te r ­

w e n c ję  k o n f e r e n c j i p a n a m e r y k a ń s k ie j .

Z kraju.
Krwawe skutki zderzenia się 

pociągów.
D w a  p o c ią g i o s o b o w e  z d e r z y ły  s ię w c z o ra j w  

n o c y  p o d Z b y tn io w e m . S z e s n a ś c ie  o s ó b  p o n io s ło  

m n ie js z e lu b  w ię k s z e  o b r a ż e n ia . R u c h  k o m u n ik a ­

c y jn y  z o s ta ł n a  t e j l in j i p r z e r w a n y .

Zmiana nazwy miast.
M in is te r s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  z m ie n i ł n a z w y  

m ia s t : B ie ls k o  n a B ie ls k o  n a  Ś lą s k u  i B ie 's k  n a  

B ie ls k  P o d la s k i .

Wybory do rady miasta Piotrkowa.
W  w y n ik u  w y b o r ó w  d o  r a d y  m ia s ta P io t rk o ­

w a o t r z y m a ły  m a n d a tó w  l i s ty : B B  —  4 , P P S  —  

1 5 , B u n d  —  4 , K o m . N a ro d o w y  —  6 , t r z y  l i s ty  

ż y d o w s k ie  —  4 .

Zagadkowa epidemja w Święcianach.
W  Ś w ię c ia n a c h ,  w  s e m in a r ju m  n a u c z y c ie ls k ie m  

im . S z y m o n a  K o n a r s k ie g o z a n o to w a n o p o ś ró d  u -  

c z n ió w  z a g a d k o w ą , n ie z n a n ą  d o ty c h c z a s c h o r o b ę ; 

u c z n io w ie c ie r p ią n a b ó l g ło w y i k r ę g o s łu p a .  

C h o r o b ą z a in te r e s o w a l i s ię ż y w o  m ie js c o w i l e k a ­

r z e . S e m in a r ju m  n a p e w ie n  c z a s z a m k n ię to .

Grypa w Łodzi.
W  Ł o d z i w d n ia c h  o s ta tn ic h  w z r o s ła  d o  t e g o  

s to p n ia e p id e m ja  g r y p y , ż e i lo ś ć  z a c h o r o w a ń  s ię g a  

1 c z b y I C O O - c a d z ie n n ie . S z p i ta le  p r z e p e łn io n e  s ą  

c h o r y m i . A p te k i n ie  m o g ą  n a d ą ż y ć z  w y d a w a n ie m  

l e k a is tw .

Pożar młyna w Świecku.
’G r o ź n y p o ż a r w y b u c h ł w  m ły n ie n a Ś w ie c h u  

( W ło c ła w e k ) . W o b e c  p ó ź n e g o  z a w ia d o m ie n ia s t r a ­

ż y p o ż a rn e j , o r a z s p ó ź n io n e g o  j e j p r z y b y c ia , m ły n  

s p ło n ą ł d o s z c z ę tn ie . S tr a ty p r z e k r a c z a ją s u m ę  

1 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .

Budowa dworca w Mysłowicach.
D y r e k c ja K o le i P a ń s tw o w y c h  w  K a to w ic a c h  

z a m ie r z a  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p r z y s tą p ić d o  b u d o ­

w y d w o r c a  o s o b o w e g o  i p r z e to k o w e g o  w  M y s ło w i ­

c a c h , p o z a  t e m  d y r e k c ja  p r a w d o p o d o b n ie r o z p o c z -  

n ie  w  r . 1 9 2 9  b u d o w ę l in j i k o le jo w e j M y s ło w ic e  

S o s n o w ie c .

K u b a  n ie k ła m a ł z  z a s a d y , w ię c  o p o w ia d a ł b a r d z ie j  

m o ż e s z c z e g ó ło w o , j a k  m y to o p is a l i ś m y , a le p o ­

n ie w a ż ju ż w a lk ę  t ę  z n a m y , w ię c  p o s p ie s z y m y  n a  

m ie js c e w y p a d k u .

—  Z  W o jtk ie m  n ie  b y ło  t a k ź le , j a k s o b ie  

w y o b r a ż a ł b ie d n y  , ,u r w ip e łć “ .

G a r d ło  c h w i lo w o  p r z y c iś n ię te p a lc e m  n ie  d o ­

p u ś c i ło  p o w ie t r z a d o  p łu c  i z t e j r a c j i o s z a ło m i ło  

n a p a s tn ik a . W y tę ż y ł t e ż o n  w s z y s tk ie m u s k u ły  

g a r d ło w e , p r z e z  c o  u n ik n ą ł z a ła m a n ia s ię p o d  n a ­

c is k ie m  k r ta n i . P u s z c z o n e n a s tę p n ie g a r d ło  p o ­

w o l i d o p r o w a d z i ło  p o w ie t r z e d o  p łu c , k tó re  z o s ta ­

ły w p r a w io n e  w  r u c h p o n o w n ie i o s z a ło m io n y p a ­

r o b e k  o p r z y to m n ia ł w  c h w i l k i lk a  p o te m , j a k  p o ­

r z u c ił g o  n a  d r o d z e n a p a d n ię ty K u b a . P r z e c h o ­

d z ą c y  lu d z ie d o p o m o g l i s f a ty g o w a n e m u W o jtk o w i  

i z a p r o w a d z i l i g o  d o  s o ł ty s a , g d z ie  w ła ś n ie  B a r te k  

o p o w ia d a ł o jc u i z e b r a n e j g a w ie d z i , j a k  to  o n i  

o b a j s z li s o b ie s p o k o jn ie  d r o g ą  z  k o ś c io ła , j a k  n a ­

s tę p n ie z o s ta li n a p a d n ię c i p r z e z  p o d p i te g o  p a r o b k a  

R * e p y  i tp . O c z y w iś c ie  z a m ilc z a ł o  t e m , ż e s w e g o  

k o m p a n a p o z o s ta w i ł w  o p r e s j i , z m y k a ją c  j a k  o s ta ­

tn i t c h ó r z d o  w s i . O jc ie c j e g o i w s z y s c y  g o s p o ­

d a r z e  k iw a l i p o w a ż n ie  g ło w a m i i s p o g lą d a l i s ię  c o  

c h w i la to  n a  b la d e g o  g o ś c ia  z  L ip o w a , to  n a  o p o ­

w ia d a ją c e g o  z  g e s ty k u la c ją s y n a w ła d z y  m ie js c o ­

w e j —  p a n a s o ł ty s a .

P a n s o ł ty s , ś w ia d o m y s w y c h o b o w ią z k ó w ,  

z w r ó c i ł s ię d o  p o tu r b o w a n e g o W o jtk a  i z a c z ą ł g o  

b a d a ć u w a ż n ie . N ie  w ie rz y ł b o w ie m  o p o w ia d a n iu  

s w e g o  s y n a , k tó r y  b la g o w a ł n a w e t p r z e d  o jc e m .

G d y  w  i z b ie s o ł ty s a  o d b y w a ło  s ię  t a k ie  ś le d z ­

tw o , w  ty m  c z a s ie  K u b a  p r z y c iś n ię ty  d o  m u r u  p r z e z

Strajk lekarzy - zatarg 

z Kasami Chorych.
W  d n ia w c z o r a js z y m  tu t . P o w ia to w a K a s a  

C h o r y c h  w y w ie s i ła o d e z w ę d o o g ó łu u b e z p ie c z o ­

n y c h  w  K a s a c h  C h o r y c h  w o j . p o z n a ń s k ie g o i p o ­

m o r s k ie g o , w  k tó r e j p o d a je d o w ia d o m o ś c i p u b ­

l i c z n e j , ż e s ta ła  s ię  r z e c z n ie s ły c h a n a , b o  Z w ią z e k  

L e k a r z y  Z a c h o d n ie j P o ls k i o g ło s i ł s ta n  b e z k o n t r a k -  

to w y  w e w s z y s tk ic h K a s a c h C h o r y c h tu te j s z y c h  

w o je w ó d z tw .

W  o d e z w ie t e j O k r ę g o w y  Z w . K a s C h o r y c h  

p o d a je , ż e d o ty c h c z a s o w e  w y n a g r o d z e n ie m ie s ię c z ­

n e  l e k a r z y  w y n o s i ło  1 5 0 0  z ł . , a  d o c h o d z i  d o  3 5 0 0  z ł .  

( to  m a ło ! p r z y p . r e d .) i o b e c n ie d o m a g a ją s ię  

p o d w y ż s z e n ia t e g o  w y n a g r o d z e n ia  d o 1 0 0 ° / 0 ( te ż  

m a ło ! . . —  p r z y p . z e c e r a ) .

O c z y w iś c ie p o w y ż s z e  tw ie r d z e n ia  n a le ż y  p r z y ­

j ą ć  d o  w ia d o m o ś c i z p e w n ą r e z e r w ą , a lb o w ie m  

Z w ią z e k  L e k a r z y  Z . P . o b w o d u  to r u ń s k ie g o  d o n o s i ,  

ż e p o n ie w a ż O k r . Z w . K a s C h o r y c h  m im o  u s i ln y c h  

s ta ra ń  Z w . L e k a r z y  Z . P . ( o p o d w y ż k ę w y n a g r o ­

d z e n ia  —  p r z y p - m e tra m p a ż a ) i d a le k o  p o s u n ię te j  

u s tę p l iw o ś c i i p o ś r e d n ic tw a p . W o je w o d y , n ie  z a ­

w a r ł z  l e k a r z a m i u m o w y , l e k a r z e  p o w y ż s z y c h  K .C h .  

o d I . I . b r . p r z y jm u ją p a c je n tó w  u b e z p ie c z o n y c h  

w  P o w . i M ie js . K . C h . j a k o  p r y w a tn y c h  z a  u m ia r ­

k o w a n ą o p ła tą  n a ty c h m ia s to w ą .

W ię c d la te g o , ż e p p . l e k a r z e m a ją z a ta rg z  

K a s a m i C h o r y c h to ty „ n b e z p ie c z e ń c z e “ b ie d n y  

s k o ro  j e s te ś u m ie ra ją c y  i n ie p o s ia d a s z p ie n ię d z y ,  

m o ż e s z u m r z e ć b e z ż a d n e j p o m o c y , c h o c ia ż K a s a  

C h o r y c h  ju ż w z ię ła  o d  c ie b ie o s ta tn i g r o s z j a k o  

s k ła d k ę . O  i r o n jo  lo s u ! . . .

Z dalszych stron.
Gostkowo, p o w . to r u ń s k i . ( Z p a r a f j i . )  

P r z e d  r o k ie m  m n ie jw ię c e j o b ją ł w  tu te js z e j p a r a ­

f j i o b o w ią z k i d u s z p a s te r s k ie k s . p r o o o s z c z  P a w e h  

P r a b u c k i . P o d c z a s , g d y d a w n ie j o d b y w a ły s ię J  

n a b o ż e ń s tw a ty lk o c o 1 4  d n i , k tó r e  o d p r a w ia ł k s -  

p r o b . H a s s e  z s ą s ie d n ie j p a r a f j i , to t e r a z p a r a ­

f ia n ie m a ją s p o s o b n o ś ć u c z ę s z c z a ć  c o n ie d z ie lę  i

ZAPÓŹNO jeszcze nie jest by za­
pisać sobie j j Przegląd Pomorski1*na 

nowy kwartał lub miesiąc!

W krótkim czasie, w miejsce koń­
czącej się humoreski, rozpoczniemyl 
druk nowej bardzo zajmującej po-l 

wieści.

J

A n u s ię , p r z e d s ta w i ł j e j i  g o s u o d a rz o w i c a łe  z a jś c ie .

—  D o b r z e ś z r o b i ł —  r z e k ł R z e p a . —  P o  c o  

u n i c ie z a c z e p ia l i? Z a r o z p u d e d o  s o ł ty s a . N ie  

m o r tw  s ie . . . —  d o d a ł —  „ ż e b y m  t a k  ż d r ó w  b u l* ' 

—  w ło s c i z g ło w y  n ie  s p a d n ie , j a k e m  R z e p a .

P o  d o b r e j c h w i l i d o  i z b y  p r z e p e łn io n e j lu d ź m i  

z e w s i w s z e d ł R z e p a .
—  P o f a lo n y  J e z u s  —  p o z d r o w ił w s z y s tk ic h  i | 

p o d s z e d ł d o s o ł ty s a , k tó r y s ie d z ia ł p r z y s to le  i 

p is a ł c o ś z m in ą  b a r d z o  p o w a ż n ą .

—  J a k  s ie m o c ie s z o l ty s ie —  r z e k ł i p o d a ł

m u  r ę k ę .

—  A .. . j a k  s ie m o s z  R z e p a . . . D o b r z e  ż e ś  p r z y  

s z e d  —  o d p a r ł s o ł ty s . —  W ło ś n ie r o b ie p r o to k o !  

n a  tw o ig o  p a r o b k a , k tó r y  n a  d r o d z e  n a p o d  n a  m o -  

ig u  B a r tk a  i t e g u  t a  m ło d y g o  c z ło w ie k a  z  L ip o w a
—  K to  n a p o d , p e d o c ie s o ł ty s ie ?  —  z a p y ta ł  

R z e p a .

N a  p y ta n ie  to  w s z y s c y  s p o j r z e l i  s ię  n a  p y ta i f l ' 

c e g o , a  B a r te k p o c z ą ł s ię n ie s p o k o jn ie p o  i z M  
k r ę c ić i c o  c h w i la  s p o g lą d a ł  s ię  n a  b la d e g o  W o jtk a ®

—  A n o w a s z p a r o b e k , p e d z io łe m  —  o d p a f Ł  

s o ł ty s .
—  N ie p r o w d a , „ ż e b y m  t a k  ż d r ó w  b u ł“  < 1  

z a p r z e c z y ł o jc ie c A n u s i . —  K to  k o g a  n a p o d ?  N i®  

m ó j K u b a . „ Ż e b y m  t a k  ż d r ó w  b u ł“ , ż e  n ie  u n j I

—  A  s k u n d y  o  ty m  w ic ie  ?  —  p a d ło  p o n o w a ®  

p y ta n ie .
—  W im ! w im ! . . . —  z a p e w n ia ł z d e n e r w o w a ^ J  

ju ż  R z e p a , b i ją c  s ię  p ię ś c ią  w  p ie r s i . N ie  t ło m 8 
c z y i s ię  w ię c e j , b o  w ła ś n ie w  t e j c h w i l i d o  i# ®  

w s z e d ł z  b i ją c e m  s e r c e m  K u b a .

(Ciąg dalszy nastąni.)
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P o d a la rm u ją c e m i ty tu ła m i n a te m a t b ra k u  

ro b o tn ik a  ro z p is u ją  s ię p is m a n ie m ie c k ie  d łu g o  i 

■ s z e ro k o o  u p a d k u ro łn ic tw a w  c a ły c h  N ie m c z e c h , 

z w ła s z c z a  z a ś n a  p o g ra n ic z u p o łs k ie m , p rz y c z e m  

s tw ie rd z a ją , ż e m ie js c o w a lu d n o ś ć n ie m ie c k a z u ­

p e łn ie  o d m a w ia  p ra c y n a  ro li i k o n tra k tó w  z a w ie ­

ra ć n ie  c h c e , je ż e li z a ś k o n tra k ty te  d o c h o d z ą  d o  

s k u tk u , to  ro b o tn ik n ie m ie c k i z re g u ły n ie  d o trz y ­

m u je  te rm in u i z ry w a  u m o w ę  b e z w z g lę d u n a  n a ­

s tę p s tw a  p ra w n e .

• W s ie  n ie m ie c k ie  w y lu d n ia ją  s ię , g d y ż  d o ra s ta ­

ją c a  m ło d z ie ż z d o ln a d o p ra c y n a ro li m a s o w o  

e m ig ru je  d o m ia s t, g d z ie ją  n ę c ą z a ró w n o w y ż s z e  

z a ro b k i, ja k  p rz e d e w s z y s tk ie m z a s iłk i d la b e z ro ­

b o tn y c h .

ś w ię to  n a  n a b o ż e ń s tw a . M a ły  k o ś c ió łe k  w  d n i te  

p rz e p e łn io n y  je s t w ie rn y m i, k tó rz y  t łu m n ie  s p ie s z ą , 

b y p o s łu c h a ć s ło w a B o ż e g o ,

D z ię k i w y tę ż o n e j p ra c y k s . P ra b u c k ie g o  

z a w ią z a ły s ię p ra w ie ż e w e w s z y s tk ic h  

w io s k a c h , n a le ż ą c y c h d o tu te js z e j p a ra f ji,  

S to w a rz y s z e n ia M ło d z ie ż y K a to lic k ie j, g d z ie  s k u ­

p ia  s ię m ło d z ie ż , b y w s p ó ln ie p ra c o w a ć d la  d o b ra  

•o g ó łu . O s ta tn io te ż d z ię k i s ta ra n io m  k s . p ro b o s z -  

■ e z a z a in s ta lo w a n o w  k o ś c ie le , ś w ia t ło  e le k try c z n e  

ta k , ż e p o d c z a s p a s te rk i s k ro m n y n a s z k o ś c ió łe k  

p o ra ź p ie rw s z y z a b ły s n ą ł w  c u d n e m  ś w ie t le . O d ­

n o w io n o  te ż d a c h i ja k s ły c h a ć , ju ż  w  n a jb liż s z y c h  

•d n ia c h m a b y ć p rz e p ro w a d z o n y g ru n to w n y  re m o n t  

w n ę trz a  k o ś c io ła .

Gniew. E g z a m in y k w a lif ik a c y jn e d la  n a u c z y ­

c ie li w  p o w ie c ie n a s z y m  o d b y ły s ię o s ta tn io p o d  

p rz e w o d n ic tw e m p . w iz y ta to ra K u ra to rju m  0 . S . 

B o m . R z ę d o w s k ie g o i p . in p e k to ra  p o w . g n ie w s k ie  

g o  G ó rn e g o . E g z a m in y , k tó re t rw a ły  k  łk a d n i,  

z ło ż y ło p ię ć s ił n a u c z y c ie ls k ic h , i to p p : D y le w s k i 

z J a n is z e w k a , R o z c z y n ia ls k i z J a ź w is k , K le jn z  

W id lic , L e d ó c h o w s k i z D ą b ró w k i i L ie tz  z  P ie m ą ż -  

k o w a .

Pelplin. (K o n g re s e u c h a ry s ty c z n y ) . B is k u p  

c h e łm iń s k i k s . d r . O k o n ie w s k i z a m ie rz a u rz ą d z ić  

w  b ie ż , ro k u d ie c e z ja ln y k o n g re s e u c h a ry s ty c z n y . 

P rz e w s tę p n e  p ra c e  s ą  ju ż z a p o c z ą tk o w a n e . C o d o  

m ie js c o w o ś c i, to p a d ł w y b ó r n a m ia s to T o ru ń  

z  je g o  o b s z e rn e m i i w s p a m a łe m i ś w ią ty n ia m i. J a ­

k o  m ie js c e  o b ra d u p a trz o n a  je s t h a la p o w y s ta w o -  

"w a n a B y d g o s k ie m  p rz e d m ie ś c iu .

Dobrzyń n Drwęcą. (U s u n ą ć z ło ). O d  
k ilk u  la t m ia s to  n a s z e p o s ia d a o ś w ie t le n ie e le k ­

t ry c z n e . P rz e w o d y e le k ry c z n e u rz ą d z o n o p o c z ą t  

k o w o  z e z w y c z a jn e g o ż e la z n e g o d ru tu . O k a z a ła  

je d n a k w ie lk a je g o n ie p ra k ty c z n o ś ć . D u ż a  
i lo ś ć p rą d u s z ła n a m a rn e . O s ta te c z n ie m ia s to  

z a ło ż y ło w  ty m  ro k u  p rz e w o d y  m ie d z ia n e . W  n ie ­

k tó ry c h  m ie js c a c h , g d z ie m o ż n a b y ło to u c z y n ić , 

d ru ty u m ie s z c z o n o n a d o m a c h , u n ik a ją c te m s a -  

m e m  k o n ie c z n o ś c i z e s z p e c e n ia u lic y  c z a rn e m i d re w -  

n ia n e m i s łu p a m i.

G łó w n ie js z e u lic e z a o p a trz o n e s ą w la m p y  

e le k try c z n e ; ta k a ż d u ż a la m p a z n a jd u je s ię te ż  

w ś ro d k u p a rk u . P o d c z a s c ie m n y c h  • w ie c z o ró w  

o ś w ie t la ją  o n e d o s ta te c z n ie m ia s to .

S m u tn y m  n a to m ia s t d o z a n o to w a n ia  je s t fa k t,  

ż e D o b rz y ń k o rz y s ta  z p rą d u , p o c h o d z ą c e g o z  e le ­

k tro w n i ż y d o w s k ie j. P ła c im y z a  to g ru b o Ż y d o -  

W 1 » g d y ty m c z a s e m , n a w e t z e w z g lę d ó w m a te r ja l-  

n y c h  b y ło b y d la  n a s k o rz y s tn ie j c z e rp a ć p rą d z  

e  e t ro w n i g o lu b s k ie j. P o z a te rn p o p ie ra liś m y  

s n h 6 2 t0  ż y W łO i P °^ k i. P a n o w ie ra d n i t łu m a c z ą  

s o ie z a p e w n e s w o je  p o s tę p o w a n ie  te m , ż e n ie c h -  

ą w y rz ą d z ić s z k o d y „o b y w a te lo w i" D o b rz y n ia n . 

f il lZ t ’ ^ 7 ’ g ^ y b y m ia s to c z e rp a ło  p rą d  z  p o ls k ie j 

z y 8 k u ° W I1 ' W  G ° lu b iu , p o z b a w io n y b y łb y  z n a c z n e g o  

ie d n a t .s ta n  n ie b ę d z ie , z d a je s ię , t rw a ł 
n ia  h v d m -U ? ° ’ b o P r ^ d z e j c z y p ó ź n ie j d o p o łą c z ę -  

b e d z il ś re d n ic h  m ia s t d o jś ć m u s i, i w te d y  

n o ś c i n n iO b D a - U S U lią ć n ie )e d n o z in te re s a m i lu d ­
n o ś c i p o ls k ie j s p rz e c z n e -  n ie d o m a g a n ie .

tajcie i rozp©wSzecjlniaj<»je

.Przegląd Pomorski"

T e n s ta n  rz e c z y  s tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  z  u rz ę d u , 

a to li n ie m ie c k ie m in is te rs tw o ro ln ic tw a  c z u je  s ię  

b e z s iln e  i ra d z i w s z y s tk im  a g ra r ju s z o m , a b y  n a  

w ła s n ą  rę k ę  s z u k a li p o ro z u m ie n ia z ro b o tn ik ie m  

ro ln y m  i u n re li g o  s o b ie  p o z y s k a ć  ( !) .

D la  n a s ’ P o la k ó w , te n s ta n rz e c z y d o w o d z i 

ja s n o  c z e g o  in n e g o , a m ia n o w ic ie , ż e b ra k ło  ju ż  

w  N ie m c z e c h s ło w ia ń s k ie g o  n ie w o ln ik a , k tó ry  c ie r ­

p liw ie  z n o s ił w s z e lk ie g o  ro d z a ju  u d rę k i i p o n iż e n ia  

z a m a rn ą z a p ła tę  i n ie  c h c e ju ż iś ć n a  „S a k s y “ , 

g d y ż z n a jd u je  d o s y ć p ra c y w e w ła s n e j o jc z y ź n ie . 

O b y ta k b y ło ja k n a jd łu ż e j, a w te d y N ie m ie c n a ­

u c z y s ię  s z a n o w a ć p ra c o w ite g o ro b o tn ik a  s ło w ia n  

s k ie g o .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 4 s ty c z n ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.
P ią te k : T y tu s a , B e n e d y k ta , N a fro z y ,

S o b o ta ; T e le s fo ra , E m ilja n n y .

W s c h ó d s ło ń c a : 8 ,1 3 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 3 ,5 7 p o p o ł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
O d 1 d o 6 s ty c z n ia  A p te k a N o w a .

— Nominacje w Urzędzie Poczto­
wym. S e k re ta rz p o c z to w y K o n ra d S z c z e p a ń s k i 

z o s ta ł m ia n o w a n y s ta rs z y m  s e k re ta rz e m ; a s y s te n t 
p . Ś liw iń s k i s e k re ta rz e m i l is to n o s z  p . B o le s ła w  

G -a jtk o w s k i k o n d u k to re m .

— Wycofanie z obiegu banknotów. 

Z d n ie m  1 s ty c z n ia  s tra c iły s w ą  w a rto ś ć  b a n k n o ty  

1 0 i 2 0 -z ło to w e z d a tą  2 * lu te g o  1 9 1 9 r . i z d a ­

tą  1 5 l ip c a 1 9 2 4  r . o ra z b a n k n o ty 5 0 -z ło to w e z  

d a tą  2 8  lu te g o  1 9 1 9  ro k u .

— Kalendarz „Przeglądu Pomor- 

skiego“. S to s o w n ie  d o n a s z e j z a p o w ie d z i, n i-  

n ie js z e m  d o n o s im y P . T . C z y te ln ik o m , ż e d o s o ­

b o tn ie g o  n u m e ru  „P rz e g lą d u  P o m o rs k ie g o " b ę d z ie ­

m y d o d a w a li b e z p ła tn ie  k a le n d a rz ś c ie n n y . A  z a ­

te m  z a p is u jc ie „P rz e g lą d P o m o rs k ? ', a b y ś c ie m o ­

g li o trz y m a ć  k a le n d a rz . K to  z a p re n u m e ru je  n a s z e  

p is m o d o 1 5 b m ., to  te n  o trz y m a  w s z y s tk ie  n u ­

m e ry o d I . p o c z ą w s z y i k a le n d a rz .

K o rz y s ta jc ie  z te j o k a z ji p p . u rz ę d n ic y i ro ­

b o tn ic y  1

— Uprawnienia robotników sezo­
nowych. D o k o rz y s ta n ia  z e  ś w ia d c z e ń z a b e z p ie ­

c z e n io w y c h w  o k re s ie  s e z o n u m a rtw e g o  1 9 2 8 /2 9  r . 

u p ra w n ie n i s ą ta k ż e  s e z o n o w i, b u d o w la n i, z ie m n i,  

b ru k a rs c y , z a tru d n ie n i w ż e g lu d z e ś ró d lą d o w e j i 

p rz y s p ła w ie , o ra z z a tru d n ie n i w  c e g ie ln ia c h .

— Przestroga. N a te re n a c h m ia s t P o z ­

n a ń s k ie g o i P o m o rz a  g ra s u je  n ie ja k i H e rb e r t W o lf,  

w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g o , k tó ry d o p u s z c z a s ię  ró ż ­

n y c h o s z u s tw  w e k s lo w y c h . W p o d ró ż a c h s w o ic h  

n ie z a p o m n ia ł o u i o B y d g o s z c z y , a m ia n o w ic ie ,  

s fa łs z o w a ł n a w e k s la c h  p o d p is  p , G ł-re ty M e y e ro w e j, 

z a m ie s z k a łe j p rz y W e łn ia n y m R y n k u 4 w B y d g o ­

s z c z y i w e k s li ty c h  n a  k ilk a  ty s ię c y  p u ś c ił w  o b ie g .

O s trz e g a s ię p rz e to p rz e d ' p rz y jm o w a n ie m  o d  

n ie g o ja k ic h k o lw ie k w e k s li, a w  ra d e p o ja w ie n ia  

s ię W o lfa n a le ż y g o n ie z w ło c z n ie o d d a ć w  rę c e  

p o lic ji.

— Po ferjach świątecznych. W e  w c z o ­

ra js z y c z w a rte k w e w s z y s tk ic h z a k ła d a c h s z k o l­

n y c h ro z p o c z ę ła s ię n o rm a ln a n a u k a p o fe r ja c h  

ś w ią te c z n y c h , k tó re  t rw a ły 1 3 d n i.

— Z targu. Z  p o w o d u  n ie z w y k łe g o  z im n a  

ru c h n a  d z is ie js z y m  ta rg u  (4 . b m ,) b y ł s la b y . P ła ­

c o n o z a m a s ło —  2 .8 0 -3 .0 0  z ł., ja jk a  —  4 .5 0  

z ł. , g ę s i —  1 0 .0 0 z ł. , s e r —  5 0 — 9 0  g r ., ja b łk a  

—  3 0 g r ., ś le d z ie —  3 0 — 5 0 g r ., c e b u la —  2 5  

g r ,, m a rc h e w  —  1 0 g r . i k a p u s ta  —  3 0 — 4 0  g r .,  

o ra z s z c z u p a k i —  2 .8 0 z ł.

— Stronictwo Narodowe w Chełmży. 
W u b . c z w a rte k w ie c z o re m  o d o y ło s ię w  H o te lu  

P o m o rs k im  p ie rw s z e z e b ra n ie a g ita c y jn e S tro n i-  

c tw a N a ro d o w e g o , n a  k tó re  p rz y b y ło  s p o ro o b y w a ­

te ls tw a m ie js c o w e g o , z a p ro s z o n e g o s p e c ja ln ie  

l is to w n ie .

Niebywała okazja.
C ię ż k ie s ą d z iś c z a s y . N ie  k a ż d y m o ż e s o b ie  

p o z w o lić n a a b o n o w a n ie  c o d z ie n n e g o  p is m a . P o d  

ty m  w z g lę d e m  u p o ś le d z o n e s ą p rz e w a ż n ie  s z e ro k i©  

s fe ry u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h i s a m o rz ą d o w y c h  

o ra z  z w y k ły c h ro b o tn ik ó w . P re n u m e ra ta  z b y t w y ­

s o k a  i n is k ie z a ro b k i —  o to s ą p rz y c z y n y , k tó re  

ta m u ją  d o s tę p c o d z ie n n e j p ra s y d o s z e ro k ic h  rz e s z  

ty c h  o b y w a te li.

B io rą c  w ła ś n ie p o w y ż s z e w z g lę d y p o d u w a g ę  

i p ra g n ą c , a b y  n a s z e  p is m o  „Przegląd Pomor­
ski1^ s ta ł s ię p o ż y te c z n y m  i n ie o d łą c z n y m  p rz y ­

ja c ie le m  k a ż d e j ro d z in y , d la  w y ż e j w s p o m n ia n y c h  

s fe r a b y w a te ls k ic h o b n iż a m y  u b o n a m e n t  m ie s ię c z n y  

z  2 .4 0  z ł n ł n a  1.50 zł plus opłata pocztowa*
Ze zniżki te j m a ją  p ra w o  k o rz y s ta ć  urzęd­

nicy wogóle i robotnicy,k tó rz y  z a p re n u m e ru ją

„P rz e g lą d P o m o rs k i" , gremjalnie z a  p o ś re d ­

n ic tw e m  s w e j organizacji zawodowej lub 

społeczno-kulturalnej, instytucji lub 

przedsiębiorstwa, w  k tó re m  p ra c u ją .

T a k  o lb rz y m ia  z n iż k a  a b o n a m e n tu  m ie s ię c z n e g o . 

p o w in n a  z a c h ę c ić w s z y s tk ie  s fe ry  u rz ę d n ic z e  i ro ­

b o tn ic z e d o a b o n o w a n ia n a s z e g o  p is m a , k tó re  p o ­

z a lo k a ln e m i w y d a rz e n ia m i p rz y n o s i c o d z ie n n ie  

c ie k a w e  w ia d o m o ś c i z k ra ju  i z e ś w ia ta .

D la  k a ż d e j p o ls k ie j ro d z in y p o w in ie n „P rz e ­

g lą d  P o m o rs k i" b y ć rz e te ln y m  p rz y ja c ie le m , u c z c i­

w y m  d o ra d c ą i n ie z a s tą p io n y m  to w a rz y s z e m . K o ­

rz y s ta jc ie  z n a d a rz a ją c e j s ię  o k a z ji.

Z e b ra n ie  z a g a ił p . N o w ic k i. R e fe ra t o s ta ­

ły c h n ie p o w o d z e n ia c h w  p o lity c e z a g ra n ic z n e j i  

w e w n ę trz n e j o b e c n e g o  rz ą d u  w y g ło s ił re d . „S ł. P .„  

K a n a ro w s k i, a o z a d a n ia c h i c e la c h S tro n ic tw a  

N a ro d o w e g o  p . S o łty s ia k —  o b a j z T o ru n ia .

D y s k u s ji ż a d n e j n a d re fe ra te m  n ie b y ło . P .  

S o łty s ia k o g ło s ił k a n d y d a tó w  d o n o w e g o z a rz ą d u  

lo k a ln e g o  K o la S tr. N a r ., c o o c z y w iś c ie o b e c n i  

p rz y ję li d o w ia d o m o ś c i. P . N o w ic k i z o s ta ł p re z e ­

s e m , a 1 3 in n y c h o b y w a te li z a lic z o n o w  p o c z e t  

c z ło n k ó w  z a rz ą d u . Z e b ra n ie  u k o ń c z y ło s ię  o k o ło  

g o d z . 1 1 -te j w  n o c y .

— Kino „Konkordja" w y ś w ie t la  o d  d z iś  

p o iw ó jn y p ro g ra m : 1 ) c z o ło w y f ilm  ś w ia to w e j  

p ro d u k c ji f ra n c u s k ie j o m o ra ln o ś c i, m iło ś c i i a p a ­

s z a c h , n a  t le  s ły n n e j p o w ie ś c i , ,A p a s z e p a ry s c y ",  

a d ru g i w z ru s z a ją c y d ra m a t o  n ie b y w a łe m  n a p ię ­

c iu z H a rry L ie d tk ’e m w  g łó w n e j ro li p o d ty t . :  

„O fia ra p rz e m o c y " —  c z y li „K rz y ż o w a  d ro g a  

k o b ie ty " .

P rz y jd ź i o g lą d a j !

Odpowiedzi redakcji.
Edmund Pr„ski, Grzywna. Z a ż y c z e ­

n ia d z ię k u je m y . „P rz e g lą d P o m o rs k i" p rz e k a ż e -  

m y . G d y b y c z a s e m  n ie  d o c h o d z ił d o  rą k P a ń s k ic h  

—  p ro s im y n a ty c h m ia s t m o n ito w a ć n a  u rz ę d z ie  

p o c z to w y m .

St. Żółtowski, Grudziądz. W a rc h o ł n ie  

m o ż e n ie b y ć d e m a g o g ie m . C z y ś s ły s z a ł P a n k ie ­

d y o te m , a b y ja k ik o lw ie k a g ita to r p o lity c z n y ,  

; k tó re m u s ię d o b rz e  p ła c i z a  k a ż d ą  m ó w k ę .. . c h w a ­

l ił p rz e c iw n ik ó w  s w e j p a rt j i ? A  c z y k tó ry k o lw ie k  

z n ic h p o d a ł ś ro d k i, z a p o m o c ą ja k ic h m o ż n a  

u s z c z ę ś liw ić w s z y s tk ie w a rs tw y  n a s z e g o  s p o łe c z e ń ­

s tw a ? M y je s z c z e  n ie s p o tk a liś m y w  P o ls c e ta k  

u c z c iw y c h  p o lity k ó w , a b y p ra w d ę rz e c z y w is tą w y ­

g ła s z a li o s o b ie .. . Z a w s z e w p o lity c e  p rz e w a ż n ie  

te n  m a c z a rą c z k i, k tó re m u  s ię  s p ie s z y  d o p a ń s k ie ­

g o  ż ło b u .. . N o z o b a c z y m y , c z y z n a jd ą s ię je s z c z e  

ta k  n a iw n i lu d z ie , ja k w 1 9 2 1 ro k u . N ie c h P a n  

c z e k a .. .

Czytelnicy!
Prosimy Was, roz­

szerzajcie pismo na­
sze — przy zakupach 

swych towarów po­

wołujcie się na ogło­

szenia w „Przeglą­
dzie Pomorskim".
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Dział gospodarczy
Nr. 105 „Dziennika Ustaw‘f z dn ia 31  

grudn ia 1928 r. przyncsi ustaw ę z dn ia 19 grudn ia  
1928 r. w sp raw ie przed łużen ie term inu przeda­
w nien ia ren t i ra t ren tow ych na obszarze w oje­
w ództw a poznańsk iego i pom orsk iego oraz górno ­
śląsk ie j części w ojew ództw a śląsk iego .

W  tym  sam ym  num erze „D z. U .“ znajdu je się  
rozporządzen ie m inistrów : o  u ldze celnej na śledzie  
so lone; o u ldze celnej na kw as siarkow y i o u l­
gach celnych na sta tkach ; o u lgach celnych d la  
m aszyn, aparatów i tzw . w alczaków , n iew yrab ia- 
nych w kraju ; o dalszem zaw ieszen iu cła w yw o ­
zow ego na ług i g licerynow e pom ydlane ; w sp ra­
w ie częściow ego w strzym ania em igracji itp .

O wypłatę odszkodowań b. jeńców 

angielskich.

D nia 7 paźlz ierm ka br. odby ło  się w T orun iu  
zebran ie członków okręgu pom orskiego , zrzeszen ie  

. by łych jeńców ang ielsk ich , P olaków . Z ebran ie  
przyję ło sta tu t i uchw aliło przystąp ić jako okręg  
pom orsk i do stw orzonego z daw niejszych C entra li  
Z . b . J. A . P . w P oznan iu now ego zrzeszen ia , 
k tó re od tąd  nosi nazw ę: „Z rzeszen ie by łych jeńców  
w ojennych zachodn ich ziem P olsk i” i jest tow a­
rzystw em  zap isanem  w sądzie pow iatow ym  w P oz ­
nan iu .

Z arząd O kręgu P om orsk iego podaje do w ia­
dom ości, że dużo członków o trzym ało już odszko ­
dow anie w odpow iedn ie j w ysokości i uprasza w szy- 

 

s tk ich tych członków , k tó rzy do tąd n ie odebrali 
żadnych p ien iędzy , lub ty lko w pew nej części 
i w m niejszych  kw otach , by n iezw łoczn ie nadesła li 
na ręce sekretarza O kręgu P om . p . K azim ierza  
D ym kow sk iego , T oruń , u lica M ick iew icza 120 , przy ­
słane im dek laracje , gdyż są one celem uzupeł­
n ien ia  ew idencyj i dalszego dochodzen ia o w ypłatę  
należności w zgl. pozostałości kon ieczn ie po trzebne.

R ów nocześn ie podaje się do w iadom ości, że  
m iarodajne w ładze w yraziły go tow ość przekazan ia  
Z rzeszen iu w ypłaty należności, zdeponow anych  
sw ego  czasu przez rząd ang ielsk i d la  by łych jeńców  
ang ie lsk ich , k tó rzy przebvw al w obozach po lak  ch  
O ile n ie zajdą m eprzyw idziane przeszkody , w y  
p łata ta nastąp i w najb liższych dn iach .

W zyw a się przeto w szystk ich b . jeńców  an ­
g ielsk ich , k tó rzy do Z rzeszen ia n ie należą , by  
w zrozum ień  u w łasnego in teresu zdek larow ali się  
na członków .

Eksport cukru przez Gdynię.
D ow iadu jem y się , iż w tych dn iach o tw arto  

w G dyni p ierw szy w olny sk ład d la  cukru eksporto ­
w ego , w k tó rym będzie przechow yw any w yłączn ie  
cuk ier pozakon tyngen tow y, przeznaczony na w y ­
w óz zagran icę .

W osta tn ich dn iach B ank C ukrow nictw a w  
P oznan u w ysla k ilka transportów  cukru do G dym .

nym sk ładem  w ykonyw ać będzie U rząd S karbow y  
A kcyz i M onopolów P aństw ow ych w W ejherow ie ..

Zniesienie pracy nocnej.
Z dn iem 1-go styczn ia zn iesiona zosta je zu ­

pełn ie praca nocna w zak ładach przem ysłow ych*  
w P olsce .

Inspek to raty pracy n ie będą w ydaw ały w ię ­
cej zezw oleń na prow adzen ie prac w fab rykach>  
na trzy zm iany .

iass I hzostawioiio

Bank Polski płacił 

do lary am erykańsk ie  
fun ty szterlingów  
frank i szw ajcarsk ie  
frank i francusk ie  
m ark i n iem iecko  
gu ldeny gdańsk ie

Wartość jednego 
złota usta lona zosta ła na  5  zło tych 92 ,44 grosza .

Giełda zbożowa.

P O Z N A Ń  dn a 2 1 . 1929 roku , 

p łacono za 100 kg . w zł. 
Z yto now e  
P szen ica now a  
Jęczm ień przem iałow y  
Jęczm ień brow arow y  
O w ies ............................................................

M ąka ży tn ia 70 proc. ......
M ąka pszen . 65 proc. .....  

O tręby źy tn  e .............................................

ł  m ł u u u  u w  yo ic* anaa H auspu iiuw  uun iu uu uu ju 1 , O tręby pszenne .........................................

k tó ry w yw ieziony zostan ie do A nglii. D otychczas 0 !nv .........................................
B ank C ukrow nictw a eksportow ał cuk ier przez G roch V ik to rja . , . ’ .* ...*
G dańsk i S zczecin . K ontro lę nad now o o tw orze- ; G roch F olgera » . .

3 stycznia za:

8 .85 —  8 ,84
43 ,10

171 ,1 3-
34 .75

211 ,35-

172 ,41

grama czystego

;,’4 .00-3 -l,5O ' 
41 ,50— 42 ,50  
32 ,00-3 3 ,00  
34 ,00-36  O O  
30 ,75-31 ,75  
48 ,00-00 ,00  
59 ,50— 63 ,50  * ' 
26 ,25-25 ,25 ’ 

25 ,25-26 ,25  > 
C O ,00 — O b,O O  
45 ,00-48 .00  
65 ,00— 70 ,00  

59 ,00-64 ,0

S zanow ną K lien telę naszą zaw iadam iam y, 

że z dn iem 1 . 1 . 29 r.

uruchom iliśm y

mieozafnie*  

pod now em k ierow nictw em .

M leczarn ia C hełm ża
S półka z n ieogran iczoną odpow iedzia lnością .

  

S zanow nem u O byw atelstw u m iasta C hełm ży  

i oko licy podaję n in iejszem do łaskaw ej w iado ­

m ości, że z dn iem 3 . styczn ia br. o tw orzy łam  przy  

u l. Toruńskiej nr, 11 /12 (daw niej nF em ina“ ) 

sk lep tow arów kró tk ich i kapeluszy-  
S zanow nej K lien teli zapew niam  rzetelną obsługę 

i proszę o łaskawe poparcie mego przed­

siębiorstwa.

Z w ysok im szacunk iem

Marja Skańska
C hełm ża, u l. T oruńska 11 /12 .

u m nie w sk ładzie  
dn ia 21 grudn  a m a- 
terjał na suknie , po ­
szkodow any m oże ta  
kow y odebrać za  
zw rotem kosztów o- 
g i'o szen ia u

B. Wiśniewskiego
S kład cygar

w Chełmży

u l. T oruńska nr. 24- 

Przybory pisemne 
po leca  

Skład papieru 
Drukarni 

Przemysłowej

Uczciwa

m oże się zaraz  

zg łosić

Z ielińska
R ynek 6 .

Zamówienie.
N in iejszem zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

{przegląd Pomorski" na m iesiąc styczeń 1929 r. za 2 ,46 21 . 

w raz z op łatam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć pod  

f pon iższym adresem :

Im ię i nazw isko : 

M iejscow ość: u lica i nr. , 

Kwit pocztowy
Z1 ....

ty tu łem  przedp ła ty na „Przegląd Pomorski" na m iesiąc styczeń 

1929 r. odebrałem , co n in ie jszem  po tw ierdzam .

 , dn ia  

----------- "a——10

MiA Mill Mi

Drukarnia Przemysłowa
R ynekB etosk il C hełm ża b  H allera

     T elefon 72 llllllllllllllllllllllilllllll|||||||||i||||||lll|||||||||||||||

W ykonuje

d la U rzędów , B anków , H andlu i P rzem ysłu  

K upiectw a, R zem iosła , T ow arzystw , Z w iąz­

ków oraz zapo trzebow ania fam ilijne , także  

na roczn ice jako też inne uroczystości

jak fo rm ularze , cyrku larze, cenn ik i, sta tu ty , 

afisze , u lo tk i, p lakaty , w izy tów ki, zaproszen ia , 

koperty , rachunk i, po lecen ia i t. p .
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Zamówienie.
N in iejszem  zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

„Przegląd Pomorski*1 na m iesiąc styczeń 1929 r. za 2 ,46 zł.l 

w raz z op łatam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć pod  

pon iższym adresem :

Im ię i nazw isko : 

M iejscow ość: u lica i nr. 

Mwit pocztowy 
Zi  

ty tu łem  przedp ła ty na '„Przegląd Pomorski* na m iesiąc styczeń 

1929 r. odebrałem co n in ie jszem po tw ierdzam .

1929 r. , dn ia  1929 r,
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